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dżinie wychów ania. Zaznać za w swem piśmie O iciec 
św., że do poruszenia sprawy wychowania sk ło ­
niły G o .warunki naszych czasów i spory, k tóie  
się toczą w różnych krajach  o szkolnictw o i wycho­
wanie."

A dalej: „W rzeczy sam ej o wychowaniu nigdy 
nie rozprawiano tyle, co za naszych czasów. To 
też pujawiają się wszędzie liczni nauczyciele no­
wych systemów pedagogicznych, wynajdują, przed­
staw iają i roztrząsają nowe w tym przedmiocie 
zasady i metody i głoszą, że potrafią do jść do 
takiego wychowania, któreby było rów nocześnie 
i łatw iejsze i skuteczniejsze, gdyż dzięki takiemu 
ich wychowaniu, nowe pokolenia będzie można 
tak urobić, żeby łatw ie j osięgły upragnione szczę­
ście na tej ziemi."

A więc reform atorzy wychowania wychodzą 
z założenia, że dotychczasowy system  wychowa­
nia jest zły i dopiero oni przynoszą światu praw­
dziwą m ądrość.

Część tych reform atorów wychowania jest 
wrogo usposobiona do religji Chrystusow ej i żą­
da usunięcia nauki religji ze szkoły.

Część znowu twierdzi, że człow iek z natury 
swej jest dobry i potrzeba tylko przy wychowaniu 
człow ieka czysto naturalnem i środkam i podtrzy­
m ać te dobre strony natury ludzkiej i wielkie dzie­
ło  wychowania człow ieka będzie skończone.

Już nie mówimy o pierwszych reform atorach 
wychowania, którzy są zdeklarowanymi wrogami 
religji w wychowaniu — zajm ijm y się tymi, którzy 
twierdzą, że człow iek z natury sw ojej jest dobry.

O tóż ci ostatn i popełn iają zasadniczy błąd, 
polegający na tem, że zapom inają o grzechu pier­
worodnym, który upośledził naturę ludzką i wsku­
tek tego natura ludzka sam a z siebie nie jest 
zdolna do dobrego i potrzebuje pomocy zgóry, po­
m ocy nadprzyrodzonej.

Następnie drugim błędem z punktu widzenia 
nauki Chrystusowej u tych reformatorów jest ten. 
że ograniczają bytowanie człowieka tylko do ży­
cia doczesnego i chcą wychować człowieka tylko 
dla ziemi, z pominięciem jego przyszłości poza­
grobowej.

Nastawienie tylko na życie doczesne pozwo­
liło  twórcy socjalizm u M arxowi wyrazić się w ten 
sposób: „Pojęcie Boga m usi zniknąć, je s t ono bo­
wiem źródłem  błędnej cyw ilizacji". Te sam e zasady 
głosili i przeprowadzili w system ie wychowawczym 
duchow i potom kow ie M arxa — Lenin i Trocki 
S łu szn ie  więc zaznacza O jc iec  św., że nowe teor- 
je  wychowawcze tak ch cą  urobić młodzież, by 
ona osiągnęła szczęście ziemskie z całkow item  
wykluczeniem wieczności,

Jakiem i wynikami zostały  uwieńczone te usi­
łow ania? Czy dały szczęście m łodzieży? Co m ó­

wi statystyka na ten tem at? Odpow iedź na te py­
tania umieszczę w następnym  num erze „Kroniki".

Baczność młodzieży!
W tym roku rozpoczynamy nowtnnę do Patrona 

Młodzieży św. Stanisława Kostki w d. 16 września — 
w niedzielę. Nowenna ta będzie odprawiana przez 
9 niedziel podczas Mszy św, o godz. 9 ej. A więc po­
czątek nowenny w niedzielę d. 16 września, a zakoń­
czenie również w niedzielę d. 11 listopada. ciągu 
tych 9 niedziel składaj, kochana młodzieży, należny 
hołd swemu Patronowi, zastanawiaj się nad Jego szla 
chetnem życiem, przez słuchanie nauk o św. Stani­
sławie, głoszonych przez 9 niedziel odprawiania newen- 
ny. Zachęcam młodzież obojga płci do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w tem pięknem nabożeństwie 
ku czci św. Patrona. Młodzież Katolicka całego świata 
pochyla czoło przed wielkim naszym rodakiem — stąd 
słuszną jest rzeczą wymagać, by polska młodzież kro­
czyła w pierwszym szeregu pod względem nabożeństwa 
i czci składanej świętemu.

W czasie nowenny niech nasza młodzież zaopa­
truje się w śpiewniczki, wydane prz< z ks. pref. Jurczyń- 
skiego, szczególniej w nowe wydanie, gdzie znajdzie 
dużo pieśni i hymnów ułożonych ku czci św. Stanisława

Sz. Rodzice raczą zachęcić swe dzieci do gorliwe­
go uczęszczania na now< nnę, pamiętając o tem, że tylko, 
od religijnie i dobrze wychowanych dzieci mogą spo­
dziewać się na starość pomocy i opieki synowskiej. 
Młodzież, wychowywana bez Boga i religji wyrośnie na 
smutek, a często nawet na hańbę rodzicom) Przez 
św. Stanisława młodzież może trafić do Boga i przy 
Nim trwać przez całe życiel

Z księgi złotych myśli.
A utor, pisarz.

Są pisarze, którzy grzebią w błocie i zgniliźnie 
nie aby tam znaleźć perłę, lecz że to grzebanie rozkosz 
im sprawia. W zbrodni nie szukają tkwiących tam 
jeszcze szlachetnych resztek natury ludzkiej, a w cno­
tach wyszukują tylko niższe motywa i uczucia; wszę- 
dzie szukają złego i brudu.

Autor, robiący bogate wydanie lichej książki, jest 
jak kokietka, która szpetną twarz różuje i stroi.

Pisarze romansow swoją pisaniną rozpychają 
czytelników, jak gospodynie wieprze zielskiem, aby 
utuczyć trzeba ziarna i mąki.

O  nowych kwiatach poezji duto ludzie robią ha­
łasów i gadania, a jednak nie słyszałem, żeby kwiat 
przy rozkwicie huk wydawał.

Niejeden pisarz podobny jest do kukułki, która 
dziób otwiera, aby tylko własne imię wymawiać.

Autor pragnący zostać nieśmiertelnym, powinien 
umrzeć z głodu.


